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„Nadzieja setek milionów ludzi“ |

Radziecki projekt deklaracji o usunięciu groźby nowej wojny  
najistotniejszym w n i o s k i e m  pokojowym
Przemówienie amb. Wierblowskiego w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Dnia 12 bm. w Dniu Wojska Polskiego odbyła się uroczysta akademia w Państwowym Teatrze Polskim 
w Warszawie. Na zdjęciu: fragment prezydium uroczystej akademii. (Foto—-AR ).

NOWY JORK PAP. Podczas obrad komisji politycznej Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ nad rezolucją siedmiu krajów pn. „Wspólna ak­
cja na rzecz pokoju“ , zabrał glos przewodniczący delegacji polskiej 
ambasador WIERBŁOWSKL który powiedział m. in.:

Już po pierwszych przemówie­
niach w dyskusji ogólnej okazało 
sig, że mamy do czynienia z zupeł­
nie jawnym zamiarem pogwałcenia 
Karty Narodów Zjednoczonych i 
zmiany jej postanowień, mimo, że 
niektórzy mówcy usiłowali w nieu­
dolny sposób fakt ten zamaskować 
powoływaniem się na Kartę.

Rezolucja amerykańska stawia 
nas dzisiaj przed poważnym pro­
blemem: czy chcecie, Panowie, 
wracać do domu ze świadomością 
naruszenia Karty, z rezolucją, któ-

Ktokoiwiek miałby wątpliwość co 
do celów • tej rezolucji, musiałby 
wyzbyć się swych złudzeń po wysiu 
ehaniu trzydniowej dyskusji. Ujaw­
niła ona istotne zamierzenia całej 
akcji przeprowadzanej w sposób 
metodyczny i zorganizowany.

Sprawa jednomyślności wielkich 
mocarstw, tak ważna w czasie woj­
ny, nie tylko nie utraciła swej wa­
gi, ale. przeciwnie — jest niezbęd­
nym i zasadniczym warunkiem za­
bezpieczenia pokoju,

Oprócz tej politycznej i faktycz­
nej strony omawianej sprawy, 
istnieje <nienfni,ej ważna strona 
prawna. W  dyskusji były nieśmiałe 
i nieudolne próby. udowodnienia 
zgodności wszystkich punktów re­
zolucji z Karta ONZ. Były to próby 
udawadniania, że łamanie Karty 
jest zgodne z je j duchem j literą.

Mimo wszystkiego, co zo­
stało powiedziane, delegacja pol­
ska pragnie jednak do wniosku 
USA podejść w  sposób konstruk­
tywny i rzeczowy.

Delegacja polska, mimo szeregu 
poważnych zastrzeżeń, w  zasadzie 
ustosunkowuje się przychylnie do 
tej części wniosku, która mówi ouporządkowa­

ła ją fałszu je, która wypacza jedna " j*  i odbudowy świata rozbijanego i dobywaniu sesji kompetencji nad 
z jej zasadniczych idei, podważa P<zez bloki agresywne, pakty regio-; zwy(izaj„ ych odrzucając 
zaufanie w moc traktatów, w uczci- i na*ne i zmowy n.ektorych państw. 1 
W'ość położonych przed pięciu laty leżeli wierzymy wszyscy w zasadę 
podpisów, w autorytet organizacji zbiorowego bezpieczeństwa a słyszę 
opierającej swoje istnienie na na- j łiśmy ze wszystkich stron tej sali 
czelnych zasadach, uzgodnionych |.oświadczenia, potwierdzające te za- 
jeszcze w ogniu nieukończonej i saaę/to. wierzyć musimy również w j 
wojny? I i5asa<i|? jednomyślności wielkich mo- j

„ „, i _  . ■ . carstw. Jakże możliwe jest zbioro-
j we bezpieczeństwo przy odizołowa- Kategoryczny sprzeciw natoPrzed II Wszechzwsęzkowę

K o n fe re n c ją  O iiro ńcó w  Pokoju
MOSKW A PAP. Ze wszystkich 

krańców Związku Radzieckiego 
przybywają do Moskwy delegaci 
na I I  Wszechzwiązkową Kouteren 
cję Obrońców Pokoju, której obra 
dy rozpoczną się w stolicy ZSRR 
w poniedziałek 1 *i października br.

W 9 Salach /Domu Związków 
Zawodowych znajdować się będzie 
wielka wystawa poświęcona twór­
czej, pokojowej pracy narodu ra­
dzieckiego. Wystawa ilustrować bę­
dzie m. in. postępy wielkiego budo­
wnictwa pokojowego.

niu i pomijaniu jednego z wielkich 
mocarstw? Nie byłoby to przecież 
ani „zbiorowe“ , ani tym bardziej 
„bezpieczne“.

oezywi- i 
ście jakiekolwiek ograniczenia 
kompetencji Rady Bezpieczeństwa ! 
i zasady jednomyślności je j sta- i 
łych członków’. Delegacja polska j 
nie sprzeciwia się również projek 
tówi utworzeniu komisji obserwa­
torów.

Katc
miast wnosi delegacji polska jeśli 
chodzi o punkty ,,c“  i „d“  amery 
kańskiego projektu rezolucji, trak 
tujące o utworzeniu oddziałów

Wojska amerykańskie odrzucone ;
in r e j o n i e  K e s o n u
Komunikat Dowództwa Koreańskiej Armii Ludowej

PEKIN PAP. Dnia 12 paździerhi-. zbombardowało okupowane przez j 
ka w rejonie tia- zachód od Kesonu; Amerykanów lotnisko w Kimpo, j 
odparte zostały ataki nieprzyjaciela,' wyrządzając-duże szkody! i
który usiłował przerwać pozycję Ar | .

ONZ i specjalnego „komitetu ak­
cji kolektywnych“ .

Z największym naciskiem pra 
gnę podkreślić, że dwie rezolu­
cje radzieckie, włączone do o- 
becnego punktu naszego parząd 
ku dziennego, mogą, w  dużym 
stopniu przyczynić się do roz­
wiązania trudności odczuwa­
nych przez naszą organizację. 
Zastosowanie ari. 108 Karty da 
możność harmonijnego współ­
działania wielkich mocarstw i 
ich zgodnej współpracy, której 
niestety dotąd brakowało. Rów 
nocześnie wprowadzenie w ży­
cie art. 43. 45. 46 i 47 da naszej 
organizacji silę zbrojną, która 
będąc , utworzeń i zgodnie z za­
sadami Karty, służyć będzie je ­
dynie dla celów pokoju i bezpie

W  ten sposób zostanie uczynio­
ny poważny krok naprzód w kie­
runku realizacji zasady zbiorowe 
go bezpieczeństwa.

Wniosek rządu radzieckiego, 
dotyczący przyjęcia deklaracji o 
usunięciu groźby nowej wojny 
i umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa narodów — uważamy 
za najistotniejszy wniosek po­
kojowy. który stoi przed obecną 
sesja Narodów' Zjednoczonych. 
Z wnioskiem tym wiążą się na­
dzieje nie tylko setek mitionpw 
tych łudzi, którzy podpisali apel 
pokojowy. Wiążą się z nimi rów  
nież nadzieje wszystkich tych. 

,którzy'pragną rąz na'zawsze u- 
sunąć groźbę nowej wojny, no­
wych zniszczeń i nieszczęść; 
groźbę śmierci milionów' ludzi.

Społeczeństwo Wybrzeża
d a  P r e z u ' s i e r a t ®  K P

Zebrani na uroczystej akademii w Gdańsku z okazji Dnia 
Wojska Polskiego przedstawiciele społeczeńistwa Wybrzeża 
wysłali do Prezydenta Bolesława Bieruta następujący tele­
gram  ’

BOLESŁAW  BIERUT
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Warszawa — Belweder
My mieszkańcy Wybrzeża —  robotnicy i żołnierze, rybacy 

i marynarze, przedstawiciele inteligencji pracującej i chłopi, mło­
dzież szkolna i studenci, żebrani w Gdańsku na uroczystej aka­
demii zorganizow anej przez Wojewódzką Radę Narodową *v Dniu 
Wojska Polskiego — przesyłamy Wam —  przywódcy narodu 
polskiego wyrazy głębokiego przywiązania i wdzięczności za 
prowadzoną przez Was politykę pokoju, dzięki której naród polski 
u boku swego wielkiego sojusznika, Związku Radzieckiego, mo­
że budować swą świetlaną socjalistyczną przyszłość. .-

Realizujemy u nas, na Wybrzeżu, wielki pian 6-letni, plan 
budowy podstaw socjalizmu, który podniesie siłę gospodarczą 
i obronną Polski Ludowej i tu nad Bałtykiem umocni naszą mor­
ska granicę.

‘ M IESZKAŃCY M IAST I WSI WOJ. GDAŃSKIEGO N IE  ZA ­
POM NĄ NIGDY ŹE WOLNOŚĆ I POKÓJ PRZYN IO SŁY  NAM  
AR M IA  RADZIECKA, W ALCZĄCA Z H ITLEROW SKIM  F A ­
SZYZMEM POD WODZĄ W IELKIEGO PRZYJAC IELA  N A ­
RODU POLSKIEGO — GENERALISSIM USA JÓZEFA S TA L I­
NA  ORAZ POW STAŁE DZIĘKI POMOCY i PRZYJAŹN I ZSRR 
ODRODZONE WOJSKO POLSKIE.

Mieszkańcy woj. gdańskiego pamiętają, że porty nasze roz- 
minowywał radziecki marynarz i nurek, pomagając nam budować 

czenstwa, a nie interesom nie- j nasze życie. Pamiętamy, że Wojsko Polskie, powstałe _7 lat temu 
których mocarstw. wyposażył w nowoczesny sprzęt i uczył nim bić faszystów wiel­

ki naród radziecki i jego bohaterska armia.
PAM IĘTAM Y, ŻE WOJSKO POLSKIE U BOKU AR M II R A ­

DZIECKIEJ POD WODZA M ARSZAŁKA  ROKOSSOWSKIEGO, 
W IELKIEGO S YN A  WARSZAW Y, W YCH O W ANKA STALINÓW 
SKIEJ SZKOŁY DOWÓDCÓW', OSWOBODZIŁO NASZE MOR­
SKIE  WYBRZEŻE. Dziś synowie robotników i chłopów— tworząc no 
we kadry oficerów, uczą się stalinowskiej nauki zwyciężania. 
N a s z e  w o j s k o ,  w o j s k o  r o b o t n i k ó w  i c h ł o p ó w  
s t o i  na s t r a ż y  p o k o j u ,  na s t r a ż y  n a s z e j  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i ,  s t r z e ż e  p o k o j o w e j  p r a c y  n a d  
r e a l i z a c j ą  p l a n u  « - l e t n i e g o .

•W Dniu Wojska Polskiego zapewniamy Was, że masy pracu­
jące Wybrzeża u boku swych synów' i braci —  żołnierzy stać bę­
dą na straży pokoju w' jednym szeregu z bohaterską Armią Ra­
dziecka i wszystkimi siłami postępu ńa całvm świecić.

NIECH ŻYJE NIEROZERW A LN E  BRATERSTW O BRONI 
WOJSKA POLSKIEGO.Z A R M IA  RADZIECKĄ!

NIECH ŻYJE PRZYWÓDCA POLSKICH MAS PRACUJĄ­
CYCH PREZYD ENT ' BÓŁF.SL' A  W  B IERUT!

NIECH ŻYJE WÓDZ ŚWIATOWEGO FRONTU POKOJU 
— W IE LK I S T A L IN ! . ..............................

Obchód Dnia W o ska P olsk iego
w  s t o l i c ?  Z S t ? ü

M OSKW A PAP. Z okazji Dnia 
■Wojska Polskiego rozgłośnia mo­
skiewska transmitowała przemó­
wienie radiowe gen. A r mi, Ra­
dzieckiej Aleksandra Suchomlina, 
który przemawiał do słuchaczy 
polskich

Gen. Sucłiomlin podkreślił ogro 
mne znaczenie bitwy pod Lenino, j 
która seementowała braterstwo ! 
broni żołnierzy polskich i radziec-
k.ch.

mii Ludowej. Przeciwuderzeniem 
oddziałów' Armii Ludowej nieprzy­
jaciel został odrzucony o 5 km i 
poniósł duże straty w ludziach i 
sprzęcie wojennym.

Artyleria przeciwlotnicza Armii 
Ludowej zadaje duże straty lotni­
ctwu nieprzyjacielskiemu. W okresip 
od. 30 września do 10 października 
zestrzelono 36 samolotów nieprzy­
jacielskich w rejonie Phenian, An- 
ezu, Nampho i Wonsan.

LONDYN PAP. Prasa brytyjska Dekret o ustanowieniu Dnia , czeństwo Wybrzeża. Żołnierz, to 
donosi, że w piątek kilkanaście sa- j Wojska Polskiego został przyjęty j nasz obrońca, nasza wierna straż 
rncdotów północno - koreańskich z entuzjazmem przez całe społe- j pokoju, straż naszej odbudowy, na

„„....... . , | szego nowego życia. Toteż wczoraj
S L B S Ę S  P © I S f i  f  S i C t S T M G  do salt Teatru Wielkiego w  GdaĄ

j sku obok delegacji różnych jedno

szpiegów i płatnych agentów imperializmu 1 ludzi; rodzice prowadzili za rękę 

Wyrok w procesie członków komendy WIN ! u-
W ARSZAW A PA P . Dnia 14 CZY SŁAW A, RZEPKĘ JÓZEFA myć po pracy. Granatowe rnundu

# L u d i r  wet  n i e z # ® urnin le

NA STRAŻY NIEPSDLESŁOŚCI OJCZYZNY
zdobyczy mes płazujących i pokoju

z okazji Dnia Wojska PolskiegoUroczysta akademia w  Gdańsku

bm. Wojskowy Sąd Rejonowy w I BATOREGO JÓZEFA na KA- 
Warszawie wydał wyrok w pro- RĘ ŚMIERCI, wraz z utratą 

ka odbyła się w ambasadzie R. P. i cesie członków komendy głów- praw publicznych i obywatelskich
w Moskwie uroczysta akademia I nfii W IN  i skazał: oskarżonych praw honorowych na zawsze
,, , , t-, i , . ! C IEPLIŃSKIEGO ŁU K ASZA , 1 oraz przepadek całego mienia na
dla członków Polonu moskiew- LAZARO W ICZA ADAM A, rzecz Skarbu Państwa.
sidej z okdzj. Dnia. Wojska Pol- CH M IELĄ KARO LA, BŁAŻEJA Oskarżonego KU B IKA  LUD- \ „ee orklP<!tra
skiego FRANCISZKA, K A W A LC A  M IE W IK A  na łączną karę D O Ż Y - f  ! , T T

WOTNIEGO W IĘ Z IE N IA , utrą- i neJ- Sala oyła wypełniona do koń-

MOSKWA PAP, 13 październi-
ry marynarzy, popieiato-niebies- 
kie lotników i żołnierskie — zie­
lone, mieszały się z szarą w  cało­
ści masą zwykłych cywilnych 
ubrań.

Z  bolcu, przed sceną zajęła miej 
Marynarki Wojen-

Polska Marynarka Handlowa uczci rocznicę

wykonaniem planu rocznego do dnia 5 grudnia
Dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 

załogi statków i pracownicy administracji przedsiębiorstw żeglu­
gowych Polskiej Marynarki Handlowej zobowiązali się wykonać 
całkowicie roczny plan eksploatacyjny do dnia 5 grudnia br.

Polska Marynarka Handlowa, czerpiąc z bogatych doświad­
czeń floty radzieckiej, opiera eksploatację statków na planowa­
niu i socjalistycznym współzawodnictwie pracy. Do przedtermino­
wego wykonania planu eksploatacyjnego przyczyniają się wspa­
niałe osiągnięcia marynarzy m/s „Kiliński“ , którzy na pełnym 
morzu przygotowują statek do przyjmowania ładunku, załogi „L e ­
cha“ . „Helu“ , „Kolna“ i innych przodujących statków, które w 
stałym współzawodnictwie o lepsze wyniki ekspku:' w-> >e poszczy­
cić się mogą dodatkowymi rejsami i tysiącami ton ładunków 
przewiezionych ponad plan.

Do przedterminowego wykonania planu rocznego przyczynia 
się postawa tych załóg maszynowych, które w stałej trosce o po­
wierzony ich pieczy' majątek narodowy ame wykonują roboty kon 
serwacyjne i przedłużają okresy pływania bez remontu jak np. 
załoga maszynowa s/s „ I  ublin“ .

Przedterminowa wrykonanie rocznego planu eksploatacyjnego, 
do którego zobowiązali się pracownicy PMH, będzie poważnym 
wkładem gospodarki morskiej Polski Ludowej w realizację planu 
(¡-letniego.

Przewodniczący W RN tow M. 
Wągrowski zagaja uroczystą aka­
demię, wita przybyłych.

V II rocznicę bitwy pod Lenino 
— mówił tow. Wągrowski — ob­
chodzimy jako Dzień Wojska Pol­
skiego, niezłomnej straży naszej 
niepodległości, pokoju i bTtdownic 
twa socjalizriiu.

LENINO — to chrzest bojowy 
pierwszych, regularnych jednostek 
ludowego Wojska Polskiego.

LENINO — to uświęcenie współ 
nie przelaną krwią niewzruszone­
go, wiecznego braterstwa broni i 
braterstwa idei polskich sił zbroj­
nych z bohaterską, niezwyciężoną 
Armią Radziecką,

LENINO  — to początek pełnego 
chwały szlaku bojowego naszego 
wojska, który prowadził u boku 
bratniej Arm ii Radzieckiej do wy 
zwolen,a ziemi ojczystej, do w y-

na rzecz Skarbu j b ieli} się napis pod namalowaną Zwolenia naszych miast — Gdyni 

MICHAŁOWSKĄ ! symboliczną postacią żołnierza, ; impe-

tę praw publicznych i obywatel- i ca, zabrakło nawet miejsc stoją- 
skich praw honorowych na prze- | cych.
ciąg lat pięciu oraz przepadek I 12—13 październik — LENINO, 
całego mienia 
Państwa.

Oskarżoną
ZOFIĘ na łączną karę 12 L A T  j który przeszedł zwycięską drogę | Na szlaku od Lenino po Łabę
W IĘ Z IE N IA  z utratą praw pu- ! do ojczyzny i wolności. ludowe Wojsko Polskie powstało
blicznyph i obywatelskich praw ho 
norowych na przeciąg lat pięciu i 
przepadek całego mienia na rzecz 
Skarbu Państwa.

Osk. CZARNECKĄ JA N IN Ę  na 
łączną karę 15 L A T  W IĘ Z IE N IA  , 
z utratą praw publicznych i oby- j 
wateiskich praw honorowych na j 
przeciąg lat pięciu wraz z prze.- i 
padkiem całego mienia na rzecz 
Skarbu Państwa.

Oskarżonym Michałowskiej Zo­
fii i Czarneckiej Janinie sąd zali­
czył na poczet kary okres aresztu 
tymczasowego. |

W chwili gdy masy ludowe do- i 
kumentują one pracą swą wolę po I 
koju, płatni agenci wojny i sapie* i 
dzy występujący w  interesie pod- i 
żegaczy wojennych nie mogą Ii. | Obok przodowników gdańskich zakładów pracy, na widowni Teatru „Wy- 
czye na żadną'pobłażliwość i mu. bneke“ zasiedli przodownicy wyszkolenia bojowego wojsk MarynarkiJf ojen- 
szą być tępieni Z całą beswzglefi- j T nei  oraz żołnierze wojsk lądowych. .
nośeią, 1 . . No zdjęciu widok sali w czasie akademfit

i krzepło, a dziś umacnia się j do­
skonali dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego, dzięki ofiarowanej 
nam wspaniałej broni radzieckiej, 
dzięki pomocy oficerów radziec­
kich, dzięki niezrównanym wzo­
rom Arm ii Radzieckiej i stalinow­
skiej nauce wojennej.

Dziś w  wolnej Polsce Ludowej 
klasa robotnicza i masy chłopstwa 
pracującego ofiarnym, bohater­
skim wysiłkiem wykonują zadania 
planu 6-letniego, buduią Polskę 
Socjalistyczną. O taką Polskę wal 
czyi żołnierz ludowego Wojska 
Polskiego.

Na straży naszej twórczej pracy 
pokojowej stoi w  niewzruszonym 
braterstwie z Armia Radziecką, 
ostoją pokoju i socjalizmu, nasze 
ludowo Wojsko Polskie.

W  odpowiedzi na zbrodniczy na­
jazd imperialistów anglo-amery- 
kańskich na Koreę, w  odpowiedzi 
na remilitaryzację Niemiec zachód 
nich. na plany rozpętania nowej 
wojny światowej, wzmaga walkę 
potężny front pokoju pod przewo­
dom Związku Radzieckiego.

Umocnieniem pokoju jest rozwi 
lanie maszei siłv obronnej, są co­
raz nowe oeiaeniee>a naszego woj 
ska w  wyszkoleniu beżowym i wy 
chowaniu politycznym pod do­
wództwem sławnego posromey 
hord faszvstoWsko-imperiaJ'stvcz- 
nveb, wybitnego ucznia Stalina, 
cM "bv naszego narodu — Mar- 
sz»w-a Knos+anłeo-o Rokossowskiego

W imieniu Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i całęgo ludu pracują­
cego Wybrzeża życzę wszystkim 
szeregowcom ; marynarzom, podo 
ficerom i oficerom naszwch wojsk 
lądowych. lotrcczyeh. Marrnarki 
Wojennej. Wojsk Ochrony Pogra­
nicza i KBW  nowych, coraz lep­
szych wyników w  służbie i szkol« 

t nip dla dobra Polski Ludowej,
/Dokończenie na sfr, $)
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Najbardziej demokratyczne wybory
w historii Niemiec

Dniu 15 października ud by u a.ja się w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej wybory do Niemieckiej Izby Ludowej, do rad 
gminnych, powiatowych i krajowych. Wybory zostały poprzedzone 
olbrzymia kampanią przedwyborcza na rzecz programu jednolitej 
listy Frontu Nar lowego Demokratycznych Niemiec. Program ten 
wyraża najżywoRlejsze interesy całego narodu niemieckiego, jest 
platforma mobilizującą wszystkich demokratów, bojowników o 
pokój, patriotów republiki.

Reakcja niemiecka i jej amerykańscy mocodawcy nie mogą po­
godzić się z tym, że wybory 15 października są najbardziej demo­
kratyczne w historii Niemiec, że monopoliści niemieccy, wielcy 
obszarnicy' oraz ich kreatury utracili wszelkie wpływy.

Imperialiści rzucili do walki przeciw liście Frontu Narodo­
wego wszystkie siły- niemieckiej reakcji. Pierwszy ruszył do boju, 
pod sztandarem amerykańskiego imperializmu, Schumacher. 20 iip- 
ca zgłosił on AdenaueroWi gotowość oddania całego aparatu swo­
jej partii na potrzeby oszczerczej kampanii propagandowej, wy­
mierzonej przeciw wyborom. 11 września złożył prowokacyj­
ne oświadczenie „premier“ zaehodnio-nienuecki —  Adenauer, w zy­
wając wszystkie siły reakcyjne do sabotowania wyborów i prze­
ciwdziałania przygotowaniom wyborczym.

Jest rzeczą charakterystyczna, że jednym z najważniejszych 
„argumentów“ w tej kampanii anty wyborczej, jest atak na zasadę 
wysuwania kandydatur robotniczych i chłopskich. Wrogowie de­
mokracji nie w ahają się przed głoszeniem, że robotnicy i chłopi nie 
są dość wyrobieni, by sprawować odpowiedzialne funkcje w par­
lamencie i samorządzie.

Program Frontu Narodowego, którego kierowniczą siła jest 
partia klasy robotniczej, SED, jest programem pokoju, jedności 
politycznej i gospodarczej Niemiec. Domaga się on niezwłocznego 
zawarcia traktatu pokojowego i wycofania wojsk imperialistycz­
nych z Trizonii. Walczy o umocnienie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, jako fundamentu jednolitych, demokratycznych, po­
kój miłujących Niemiec; o realizację planu 5-letniego jako pod­
stawy dalszego szybkiego rozwoju pokojowej i pianowej gospodar­
ki niemieckiej.

Wybory 15 października będą etapem realizacji jedności na­
rodu niemieckiego pod sztandarami pokoju i demokracji. Jedność 
ta jest potężną siła ogólnoniemieckiego ruchu Wyzwolenia narodo­
wego spod jarzma imperialistycznej okupacji. Jedność polityczna 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, która znajduje wyraz w  
liście Frontu Narodowego Demokratycznych Niemiec, obejmującej 
wszystkie partie, działające w republice i wszystkie organizacje 
masowe, jest szczególnie dotkliwym ciosem dla reakcji niemieckiej. 
Republika stworzyła w arunki pełnej swobody działania dla wszyst­
kich partii antyfaszystowskich i  demokratycznych, dla wszystkich 
partii, które stoją na gruncie walki o pokój i jedność demokratycz­
nych Niemiec.

N ie ma natomiast wolności dla zbrodniczych spisków podże­
gaczy wojennych, dla wyzyskiwaczy mas pracujących, dia mono­
polistów’ i junkrów. N ie ma wolności dla zdrajców narodu niemiec­
kiego, dla faszystów, byłych hitlerowców jawnych i zamaskowa­
nych, którzy dziś są stawką amerykańskich spadkobierców H i­
tlera. I  dlatego właśnie agenci imperializmu, którym związano rę­
ce, pienią się z wściekłości.

Wbrew knowaniom imperialistów i ich sługusów, naród nie­
miecki pragnie pokoju i jedności. Da temu wyraz w niedzielnych 
wyborach do parlamentu i samorządu.

u przyiazn
taczaWojsk® Polskie z bohaterską Armia Radziecka

Przemówienie komandora J. Urbanowicza na akademii w  Gdańsku
Siedem lat już minęło od chwili 

gdy w  mglisty poranek 12 paź- i
dziernika żołnierze I  Dywizji na 1 
swoich bagnetach ponieśli do oko 
pów okupanta krwawą pomstę za 
łzy i pogorzeliska, za ruiny miast 
i za spalone wsie w kraju ojczy­
stym.

Uchwałą Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR i de 
kretem rządu dzień 12 pażdzierni 
ka — dzień pierwszego zwycię­
stwa naszego ludowego wojska — 
zastał wyznaczony jako jego 
dzień.

Ustanowienie Dnia Wojska Pol 
Skiego w  rocznicę bitwy pod L e ­
nino—która scementowała krwią 
sojusz narodu polskiego i radziec 
kiego —- jest symbolem i wyra­
zem nierozerwalnego braterstwa 
broni i idei, łączących siły zbroj­
ne Polski Ludowej z  niezwycię­
żoną armią wyzwolicielkg r— A r ­
mią Radziecką.

Narodziny Pierwszej Dywizji 
Piechoty im. Tadeusza Kościusz­
ki, podobnie, jak narodziny Gwar 
dii Ludowej, oznaczały nie tylko 
odrodzenie Wojska Polskiego, o- 
znaczały one powstanie nowego 
wojska, jakiego nigdy dotychczas 
nie miał nasz kraj —  robotniczo- 
chłopskiej armii.

Jednostki Wojska Polskiego, po 
wstałe na ziemi radzieckiej, po­
dobnie jak Arm ia Ludowa w  kra 
ju, były siłą stworzoną przez poi 
skin masy pracujące z klasą robot 
niczą na czele, były częścią jedne­
go nurtu wielkiej walki wyzwoleń 
czej ludu polskiego, realizującej 
słuszne hasła Polskiej Partii R o­
botniczej.

Na czele tej Walki polskich mas 
ludowych stanęła podziemna Kra 
jowa Rada Narodowa z tów. Bole 
sławem Bierutem,, jako przewod­
niczącym, który na pierwszym, 
historycznym posiedzeniu KRN  
sformułował cele walki w  opar­

ciu o pomoc Związku Radziec­
kiego, walki o Polskę Ludową.
Polskę robotników i chłopów.

Żołnierze Pierwszej Dywizji, jak 
i Całej Arm ii wychowani zostali w 
duchu walki o wolne państwo ludzi 
pracy miast i ws;i, państwo, w  któ 
rym przemysł stanie się własno­
ścią narodu a ziemia przejdzie we 
władanie chłopów, w  duchu w lel Vvia ia

' ‘ do •

Przedstawiciele Chin Ludowych i SFZZ
winni brać udział w pracy Rady Spnł.-Gnsp. ONZ

NOWY JORK PAP. W  Lakę Succès» wznowiona została VI se­
sja Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ, W  obradach bierze udział 
m. in. delegacja polska z DR SU CHYM na czele.

Delegat radziecki Arutiunian dza różnym organom ONZ w roz- 
zabierając głos-w SDrawie porząd- l wlnięciu skutecznej działalności.
. , , . . Przedstawiciel USA —  Lubin — iku obrad, zwrócił uwagę na fakt , , . . .’ • v wystąpił przeciwko rezolucji ra-
nielegalnej obecności przedstawi- dzieckiej, powtarzając argument, 
cielą kliki kuomintangowskiej. że kwestia reprezentacji Chin jest ! 
Złożył on projekt rezolucji, prze- obecnie rozpatrywana przez Ogól- !
widującej usunięcie kuomintan-' ne Zgromadzenie.

. , . , , Przewodniczący poddał rezolu-
gowca i dopuszczenie przedstawi- cję radziecką pod głosowanie. Pier 
cielą Chińskiej Republiki Ludo- wszy punkt tej rezolucji —  propo 
wej. Przewodniczący zarządził dy zycja w  sprawie usunięcia kuomin 
skusję nad rezolucja radziecka. tangovvca—-zcsla] odrzucony przez

„  , „  , „ ,  Radę 11 głosami przeciwko 7. 11
Delegat Kanady Deaky głosami przeciwko 6 przy jednym

oświadczył, że będzie głosował wstrzymującym się .odrzucono 
przeciw rezolucji radzieckiej. również punkt drugi rezolucji ra-

Delegat. Czechosłowacji -  Tau- dzlec,kiei w p raw ie  dopuszczenia 
. , 1 przedstawiciela Chińskiego Rządu
ber —  poparł rezolucję radziecka, j ¿udowego * '
podkreślając, że Rada powinna j Arutiunian oświadczył, że ilele-
dopuścić na posiedzenie przedsta- j S*oja radziecka uważa decyzję Ra 
wiciela półmiliardowego narodu 29 niesłuszną i bezprawną, 
chińskiego. . 1 Następnie delegat Polski dr Su-

Delegat brytyjski Younger o- j chy poruszył sprawę niedopuszcae

nej w  roi! obserwatorów i dorad­
ców. Dr. Suchy zażądał interwen­
cji Rady Gospodarczo-Społecznej 
w  sprawie dopuszczenia przedsta­
wicieli SFZZ i otrzymał zapewnie 
nie od przewodniczącego, że sekre 
tarz generalny ONZ wystąpi o 
przyznanie im odpowiednich wiz.

klej miłości i wdzięczności 
ZSRR, który umożliwił im walkę 
o wyzwolenie ojczyzny.

Wdzięczność bez granic 
Wielkiemu Stalinowi
Powstanie ludowego Wojska 

Polskiego byłoby niemożliwe bez 
braterskiej, wszechstronnej porno 
cy Związku Radzieckiego. Rząd ra 
dżiecki i generalissimus Stalin 
osobiście głęboko interesowali się 
sprawami formowania jednostek 
polskich i ich potrzebami.

W  wychowaniu naszego żoł-

faszyzmu, o władzę dla klasy robot­
niczej w wyzwolonym kraju. Le­
nino byio wyrazem dalekowzrocz­
nej polityki klasowego sojuszu na­
rodu polskiego z narodami ZSRR.

Bitwa pod Lenino stała się sym­
bolem tych wszystkich cech charak­
terystycznych naszego wojska, któ­
re stanowię o jego sile, które spra- 

że zdolne jest, ono do wyko­
nania tych wszystkich zadań, jakie
stawia przed nim naród, polska kla­
sa robotnicza, nasz Rząd Ludowy i 
Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza.

Gwarancją tego są wspaniałe 
tradycje najlepszych synów pol­
skiej klasy robotniczej i narodu 
polskiego, bohaterów walki „za 
naszą wolność i waszą", których 
żywym uósobieńem jest nasz 
mińster obrony narodowej, syn 
robotniczej Warszawy, dowódca 
stalinowskiej szkoły, żołnierz Re-

Ił dniu wczorajszym w Teatrze „Wybrzeże" w Gdańsku odbyła sir uroczysta 
akademia, związana zc świętem Wojska. Polskiego.

Na zdjęciu: fragment prezydium.

nłerza ogromną rolę odegrał ży . 
w y i porywający przykład pracy j 
i  walki bohaterskiego narodu ra I 
dziecldego. W  surowe, tragicz-1 
ne, ciężkie dni wojny poznawał 
żołnierz polski siłę ustroju so­
cjalistycznego, nieugięty hart, 
bezprzykładną ofiarność radziec 
kiej klasy robotniczej i chłop­
stwa kołchozowego, płomienny 
patriotyzm, internacjonalizm, 
żelazną dyscyplinę, soejalistycz 
ną świadomość, wspaniałe w y ­
szkolenie zwycięskiej Arm ii Ra­
dzieckiej.
Lenino i dalsze walki ludowego

Wojska Polskiego były symbolem 
proletariackiego internacjonalizmu 
i wspólnej walki obu narodów: ra­
dzieckiego i polskiego o likwidację

Międzynarodowa solidarność klasy robotniczej
wojenne knowania imperialistów

List górników polskich do towarzyszy francuskich i szkockich
K A T O W IC E  P A P . Zarząd Główny Związku Zawodowego Gór­

ników iv imieniu 300-tysięcznej rzeszy swoich członków przesłał 
do Związku Zawodowego Górników, Francuskich i  do Szkockiego 
Związku Górników listy, w których wzywa swoich towarzyszy 
pracy we Francji i Szkocji do wzmożonej walki o pokój.

świadczył, że będzie popierał rezo nia d0 siedziby ONZ przez rząd

„Wasz udział w akcji podpisy- 
i wania apelu sztokholmskiego —  
j brzmi zakończenie listu —- bę­
dzie zarazem zdecydowaną odpo­
wiedzią na plan Schumana, ma­
jący na celu zakucie Waszego
kraju w- kajdany wojującego an- 

lucję radziecką podczas gdy przed | amerykański przedstawicieli Swla g i0.amerykańskiego imperializ- 
stawicie! Francji —  Dessey — za- j t,,weł Federacji Związków Zawo- j nm„
jął takie samo stanowisko, jak dowych, uprawnionych do przeby i w ‘ Hście skierowatiym do gór-
delegat kanadyjski. 1 Wania zarówno na obecnej sesji | n;i(('„v szkockich górnicy polscy

Delegat Polski — dr Suchy —■'] Ogólnego Zgromadzenia, jak i na j piszą, m. in.:
poparł zdecydowanie rezolucję ra [ sesji Rady Gospodarczo-Społecz- i „Przez uaktywnienie działalno-
dziecką stwierdzając, że niedo. ! 
puszczenie przedstawicieli Chlń- j 
skiej Republiki Ludowej przeszka i

V

ści Waszego związku w mobili­
zowaniu górników- szkockich i 
wszystkich robotników do skła­
dania podpisów' pod apelem sztok 
holmskim przyczynicie się do 
wzinożenin sił obozu pokoju, obo­
zu, który zdecydowanie prze­
ciwstawia się imperialistycznym 
podżegaczom wojennym".

List kończy się słowami:
„Gdy wokół obozu pokoju sku­

pi się cała klasa robotnicza kra­
jów- kapitalistycznych, zależnych 
i kolonialnych, to wówczas nie 
znajdzie się żaden śmiałek, który­
by odważył się zakłócić prowa-

wolucji Październikowej, pogrom 
ca faszyzmu spod Moskwy i Sta­
lingradu, spod Korska, i War­
szawy, znad Dniepru, Wisły, Bał­
tyku i Odry — Marszałek Kon­
stanty Rokossowski,

Żołnierze Wojska Polskiego po 
wsze czasy będą dumni z tego, że 
walczyli, obok armii, kierowanej 

myślą polityczną i geniuszem woj­
skowym Wielkiego Stalina,

Ważne ogniwo antyim- 
periaiistycznego frontu

D z ie ń  p rz o d o w n ik ó w  p racy
w Niemieckiej R. D.

BERLIN. PAP, Na terenie N ie ­
mieckiej Republiki Demokratycż- ■ 
nej odbyły sie w  piątek 13 bm. 
uroczystości na cześć przodowni­
ków pracy. Ponad 40 tysięcy w y ­
różnionych robotników otrzymało 
tego dnia zaszczytne tytuły „za?łu 
żonych przodowników“ i „zasłużo 
nych racjonalizatorów".

W berlińskiej operze odbyta się 
wielka uroczystość nadania tytułu 
„bohatera pracy" 51 przodowni­
kom i racjonalizatorom. W  uroczy ! 
stości uczestniczyli: prezydent W ił 
hełm Pieck, premier Otto Gęote- 
WOlil, członkowie rządu NRD. prze 
wodnlczący izby Ludowej, inicja­
tor ruchu współzawodnictwa pru 
ev Adolf Hennecke oraz przedsta 
wiciele partii politycznych 1 maso 
wx.ęh aifcśUliwłtJ! SnPteiiTflftYCfr

W Nowym Jorku nastąpiły pełne porozumienie. Be- 
lit i Schuman zgodzili się z. „argumentami“ Achesona ,

iz prasv>. dzone przez nas budownictwo u
| dziele utrwalenia pokoju na świc- 
' cie“'.

I i

Dziś wojsko nasze jest ważnym 
ogniwem w ogólnym froncie anf.y- 
imperialistycznym.To tysiące świa 
domych, dobrze wyszkolonych żoł­
nierzy i marynarzy, lotników i czoł­
gistów, którzy ucząc się na bohater 
skich wzorach Kościuszkowców, na 
wzorach naszej klasy robotniczej, 
którzy czerpiąc z bogatych doświad 
czeft najpotężniejszej armii świata 
— Armii Radzieckiej, twardo stoją 
na straży interesów mas pracują­
cych.

Imperializm amerykański idzie co 
raz konsekwentniej i coraz wyraź­
niej śladami Hitlera. Ogarnięty żą­
dzą panowania nad światem, opęta­
ny szalem mordu i grabieży, w 
strachu przed rosnącymi silami obo­
zu socjalizmu przeszedł on od pla­
nów agresji do polityki jawnej 

! agresji.
i Zbrojny napad Stanów Zjednoczo- 
j nych w Korei osłaniany cynicznie 
j flagą ONZ, ciągle powtarzające się 
naruszanie granic Związku Radziec 
kiego i Chin przez amerykańskich 
piratów powietrznych, pokazują o- 
krucieństwo i gangsterskie zbrod­
nie naśladowców barbarzyńskich 
metod hitlerowskich mordowania 
ludzi.

Potężnieją i rosną coraz bar­
dzie! siły obozu pokoju. Wokół 
Związku Radzieckiego i genera­
lissimusa Stalina skupiają się siły 
państw demokracji ludowej, sku- 
P a.ja się miliony ludzi, 
walczą pod kierownictwem partii

komunistycznych w krajach kapi­
talistycznych o pokój, wolność i 
demokrację, miliony ludzi kra­
jów kolonialnych walczących o 
wyzwolenie spod jarzma imperia­
lizmu.
Naród polski budujący fundamen­

ty socjalizmu jest głęboko zaintere­
sowany w utrzymaniu pokoju. Masy 
pracujące Polski wprowadzające 
swym ofiarnym wysiłkiem w życie . 
plan 6-Ietni, uświadamiają, sobie.- 
że ten ich wysiłek jest walką o po- 
kój.

Pod przewodem
Polskie! Zjednoczone! 

Partii Robotniczej
Jedność zadań, jedność interesów 

klasowych wojska i ludu stanowi 
nieodzowny warunek siły wojsku 
i każdego jego zwycięstwa. Dzięki 
pomocy Związku Radzieckiego Woj 
sko Polskie rozporządza nowoczes­
nym, niezawodnym sprzętem tech­
nicznym. Sioi oiio niezachwianie tlą 
straży niepodległości naszej ludowej 
ojczyzny i jej marszu do socjalizmu. 
Wojsko Polskie jest wiernym i nie­
złomnym organem władzy ludowej, 
na której czele stoi Prezydent Bo­
lesław Bierut, najwyższy zwierzch­
nik sił zbrojnych.

Robotniczo - chłopski charakter 
naszego wojska określa rolę. jaką w 
nim spełnia kierownicza sito pol­
skiej klasy robotniczej — Polska 

, Zjednoczona Partia Robotnicza. Par- 
j tia była inicjatorem i organizatorem 
naszego wojska.Partla wychowywała 
i wychowuje wojsko w duchu bez­
względnego oddania sprawie ludu 
pracującego, w duchu najpiękniej­
szych tradycji walki o- sprawę ludu. 
w duchu głębokiego, klasowego so­
juszu ze Związkiem Radzieckim i 
jego bohaterską armią.

Partia nasza kierująca losami 
naszego narodu wychowuje woj­
sko w duchu wielkiej miłości do 
tego, którego imię jest najbar­
dziej ukochane dla wszystkich lu­
dzi pracy na św ¡ecie. walczą­
cych o swoje wyzwolenie społecz­
ne, walczących o utrwalenie po­
koju. Imię to towarzyszyło na­
szym żołnierzom od pierwszej 
chwili powstania naszego woj­
ska. Imię to — Wielki Stalin. 
Pod jego dowództwem, pod jego 
sztandarem gotów jest żołnierz 
polski walczyć w obronie pokoju 
i obronić ten pokój.
Dzień Wojska Polskiego jeszcze 

mocniej zmobilizuje nas — szere­
gowych, podoficerów i oficerów do 
wzmożenia wysiłków nad podniesie­
niem naszej gotowości bojowej, 
nad zacieśnieniem nierozerwalnych 
Więzów, łączących nasze wojsko z 
Armią Radziecką.

Polskie masy pracujące mogą cał­
kowicie ufać swojej armii. Wojsko 
wyrosłe z ludu nigdy go nie za­
wiedzie. W oparciu o sławne tra­
dycje Kościuszkowców, pod kierow­
nictwem partii i tow, Bieruta, w 
pełni wykorzystując doświadczenie 
i pomoc Armii Radzieckiej i Wszech 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), pod dowództwem 
2-krwtnego Bohatera Związku Ra­
dzieckiego, wychowanka Wielkiego 
Stalina, Marszalka Konstantego Ro­
kossowskiego, godne wykona 
wszystkie zadania, jakie przed nim 
stoją jako siłą zbrojną państwa 
budującego socjalizm.

R e k o rd o w y  w ytop  sta li
u/

MOSKWA PAP. Donoszą z 
TaszkeńtUj że hutnik Uzbeckich 

którzy i zakładów Metalurgicznych —  A-

Plenum K G Austriackiej Partii Komunistycznej

„KONFERENCJA TRZECH"
wfieusft âmusclùntt r

W IEDEŚ PAP. W Wiedniu ze­
brało się plenum KC Austriackiej 
Partii Komunistycznej, Przewodni 
ezący Partii —- Kop leni»? —  wy­
głosił referat o sytuacji politycz­
nej i doświadczeniach walki au­
striackiej klasy, robotniczej. Zrea­
sumował on wyniki ruchu strajku 
wego austriackich mas pracują- 

I cych, stwierdzając, że wydarze­
nia ostatnich dni wykazały jasno 
zwiększoną siłę austriackiej kla­
sy robotniczej, jej krzepnącą jed­
ność i zdecydowaną wolę obrony 

i swych żywotnych interesów przed 
nakusftuu reakcji. Kopienia a«ró-

lim Mirzajew, dokonał w tych 
dniach rekordowego wytopu stali, 
skracając proces wytopu o 2 godzi 
ny.

Alim Mirzajew ustanowił ten n> 
kord dla uczczenia Ii Wszechzwiąz-

cił następnie uwagę na nierozer­
walny związek między walką mas 
pracujących o swe postulaty i ru \ kowej Konferencji Obrońców Poko- 
chem na rzecz pokoju. ' ju.

Dymisja trzech ministrów holenderskich
HAGA. PAP. Holenderski mini 

ster spraw wojskowych i mąrynar 
ki —  Shokldng oraz podsekretarz 
stanu w  Ministerstwie Spraw Woj 
skowych — Fokkcma Andreae i 
podsekretarz stanu w  Minister­
stwie Marynarki —  kontradmirał 
Moorman podali się do 'dymisji.

Jak donosi dziennik „Tełegraaf", 
dymisja ta pozostaje w  związku z 
niezadowoleniem kół rzadzanyfik

z powolnego tempa przygotowań 
wojennych w  Holandii. Wskazuje 
się również na fakt, że ujawniły 
się różnice zdań między przedsta­
wicielami Waszyngtonu a przed­
stawicielami holenderskich władz 
wojskowych, które wzmogły się 
zwłaszcza w  końcu września, gdy 
Amerykanie zażądali od Holandii 
zmniejszenia kredytów na flotę ■ 
wzmocnienia armii ładowei

i
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Czerwone plakaty obwieszczały, 
że komuniści wysadzili w powie­
trze linie l-olejowe koło Warsza­
wy, że za to, pięćdziesięciu z nich 
zostanie publicznie powieszonych...

Na warszawskich szubienicach 
oddali swe życie za wolność i lud
zahartowani w  walkach klaso- ._________
wych towarzysze z KFP, na war- I - .
szawskich szubienicach zawiśli i rPlomi f '
młodzi towarzysze, którzy wstąpi- i ? lef  oi,ejm, ° " a kra-'- Gward,a 
u rl„ - n » ,, V . • ■ i Ludowa walczyła w Warszaw-

12 października 1942 roku na murach stolicy ukazały się 
po raz pierwszy —  tak często widziane potem —  czerwone pla­
katy. Okupant, nie mogąc dłużej ukrywać, że Gwardia Ludowa 
zadaje mu coraz dotkliwsze straty, widząc, że idee głoszone 
przez PPH ogarniają coraz szersze masy, postanowił otwarcie 
uderzyć w najgroźniejszego dlań wroga —  w Polską Partię 
Robotniczą.

li do Polskiej Partii Robotniczej, 
aby pod jej sztandarami bić się o 
niepodległość ojczyzny i o socja­
lizm.

Czerwone plakaty i szubienice 
miały wzbudzić lęk wśrSd polskie 
•go społeczeństwa, miały Swe groź 
nym przypomnieniem, że faszyzm 
wszelkie próby oporu zbrojnego 
utopi w kiwi, miały odizolować 
Polską Partię Robotniczą od 
mas, które mobilizowała do 
walki. Ale potworne morderstwo 
dokonane na polskich bojownikach, 
na rewolucjonistach-patriotach nie
załamało Polskiej Partii Robotni­
czej.

Opór zbrojny kierowany przez

Kroniką miast portowycżi
ZJAZD DELEGATÓW KOŁ PCK 

W GDAŃSKU
W dniu dzisiejszym w Zakładach 

Teoretycznych Akademii Medycznej 
w Gdańsku, przy ul. Rokossowskie­
go, odbędzie się w godzinach przed­
południowych zjazd delegatów kót i 
PCK z terenu miasta, który dokona i 
wyboru zarządu oddziału PCK w ! 
Gdańsku.

MŁODZIEŻ ODGRUZOWUJE 
GDAŃSK

Do pracy przy usuwaniu gruzów 
z terenów Starego Miasta staje dziś 
młodzież ucząca się w Uniwersytec­
kim Studium Przygotowawczym w 
Oliwie, ogółem przy odgruzowaniu 
Gdańska pracować będzie w dniu «  
hm. ok. MO osób. przeważnie mlo- 
•izieZy szkolnej.

Wystawa reprodukcji
malarstwa rosyjskiego 
XIX wieku

W dniu dzisiejszym 15 bm, w 
Muzeum Pomorskim tv Gdańsku 
przy ul. Rzeźnickiej 25. otwarta 
zostanie wystawa reprodukcji dziel 
mistrzów malarstwa rosyjskiego.

Na wystawę składa się ok. 80 prac 
najbardziej znanych malarzy rosyj­
skich XIX wieku.

Utuaga sędziowie
leltftoallergcznl?

Wydział spraw sędziowskich 
GOZLA wzywa wszystkich sędziów' 
lekkoatletycznych do stawienia się 
w dniu dzisejszym na miejscach 
startu do marszów jesiennych. 
Obecność obowiązkowa.

Atrakcyjne spotkan e
piłkarskie

Kolejarz —  Budowlani
Dzisiaj w  ramach imprez z okazji 

Dnia Wojska Polskiego odbędzie się 
na stadionie miejskim we Wrzeszczu 
o godz. 14.30 atrakcyjne spotkanie pił 
karskie pomiędzy czołowymi klubahri 
Wybrzeża Kolejarzem—Gedanią i Bu­
dowlanymi — Lechią. \

Zawody poprzedzi część oficjalna, 
na którą złożą się przemówienia przed 
stawicieli Wojska Polskiego, władz j 
partyjnych oraz społeczeństwa W y­
brzeża.

Przed meczem o godz. 13.30 żołnie­
rze WOP przeprowadzą pokaz tresury
psów.

skini i Lubelskim, Krakowskim i 
Kieleckim, w Łódzkim, na ¡Śląsku. 
Jej żołnierze brali w obronę chło 
pów wysiedlanych z Zamojszczy- 
zny, odbijali więźniów, zabierali 
żywność okupantowi i rozdzielali 
ją biedocie, rozbrajali faszystów, ! 
paraliżowali transport. Do końca 
1943 rokit wysadzono w po­
wietrze około 200 pociągótr woj­
skowych...

W  miarę wzrostu i konsolida­
cji obozu postępu i demokracji 
wzrastała wściekłość reakcji. Od­
działy londyńskiej delegatury, 
zbiry NSZ-owskie rozpoczęły re­
gularną walkę z rewolucyjnymi 
oddziałami. W  lasach lipskich 
czy parczewskich, w  Miechow­
skim na żołnierzy walczących o 
wolność i społeczne wyzwolenie, o 
braterski sojusz ze Związkiem 
Radzieckim czyhał podwójny 
wróg —  faszyzm obcy i rodzi­
my. Zdrajca narodu polskiego.

Nowe arterie
komunikacyjne

połączą dzielnice robotnicze
G t f o ń s l f o

ze ś r ó d m i e ś c i e m
W celu skrócenia dróg łączą­

cych dzielnice mieszkalne z za­
kładami pracy, Wydział Komu 
nikacji Prezydium MRN Gdań­
ska opracował projekt nowych 
linii komunikacyjnych.

W  przyszłym roku zostanie 
zbudowana droga łącząca
Wrzeszcz północny z Dworcem 
Głównym przez Siedlce. Nowa 
trasą będzie przebiegać od ul. 
Sobieskiego wre Wrzeszczu,
przez ul. Szuberta, Bcethove* 
na i Wyczółkowskiego, do ul. 
Kartuskiej w Siedlcach i na­
stępnie ui. gen. Świerczewskie­
go do Dworca Głównego.

Poza tym zaprojektowano bu 
dowę bezpośredniej drogi z Bren 
towa na Holm przez uł. Sło­
wackiego, Kościuszki i Klinicz­
ną.

Now e trasy ułatwią dojazd do 
miejsc pracy tysiącom robotni­
ków, zamieszkałych we Wrzesz 
czu. (d )

Bór - Komorowski, wydał rozkaz 
niszczenia „wywrotowych“  ugru­
powań. Pod Borowem wymordo­
wano bestialsko cały oddział 
GL im. Kilińskiego. NSZ —- 
współdziałając ściśle z okupan­
tem, wydawał w  ręce hitlerow­
ców działaczy lewicowych, napa­
dał znienacka na oddziały Armii 
Ludowej, dopuszczał się na wzię­
tych do niewoli żbłnierzach o- 
krucieństw nie gorszych od tych, j 
jakie stosowano w  lochach ge- | 
stapo. Na wracających z akcji i 
przeciwko hitlerowcom bojowni- j 
ków zaczajały się zbrojne oddzia- j 
ły reakcji, strzelano do rannych... j 

W  ogniu walk wyzwoleńczych, I 
kierowanych przez Polską Partię 
Robotniczą, w  ogniu walk 'o nie- i 
podległość i sprawiedliwość spo­
łeczną coraz jaśniejsza 
pełniejsza staw ała się wrśród pól- |

2 tradycji rewolucyjnego ruchu 
robotniczego w  Polsce, z tradycji, 
które stworzyły trwałe podstawy 
naszej niepodległości, czerpiemy 
dziś siły do walki o pokój i so­
cjalizm. W  walce tej pamiętamy o 
tych, którzy życie oddali za Po l­
skę Ludową, Polskę Socjalistycz­
ną, o towarzyszach, którzy przed 
ośmiu laty bohatersko zginęli z 
rąk faszystów' na warszawskich 
szubienicach.

I. KUCZEW SKA

DZIŚ MARSZE,.SZLAKAMI ZWYCIĘSTW'
Na terenie woj. gdańskiego, jak i całego kraju, tysiące łudzi 

manifestować będą dziś swe głębokie uczucia przywiązania dla 
Odrodzonego Wojska Polskiego, które 7 lat temu, walcząc u bo­
ku bohaterskiej Armii Radzieckiej odniosło swe pierwsze, wspa­
niałe zwycięstwo w bitwie pod Lenino.

Sportowcy Wybrzeża swym masowym udziałem w jesiennych 
marszach „Szlakami Zwycięstw “ , wykażą dziś rosnącą wciąż silę 
naszego sportu ludowego, który oparty o pomoc Państwa, nieu­
stannie rozwija się i osiąga coraz to nowe sukcesy.

Społeczeństwo Wybrzeża powinno wziąć liczny udział «  tej 
manifestacji i przyczynić się do tego, aby województwo nasze pod 
względem ilości startujących znalazło się na czołowym miejscu 
w Polsce, dokumentując przez to zarówno swą dojrzałość politycz­
ną jak i sprawność organizacyjną.

Na terenie Gdańska wszystkie marsze odbędą się o godz« 9.15, 
zaś na terenie Sopotu i Gdyni o godz. 9.________ ___________________

W ażny oręż w walce o plan w budownictwie okrętowym

Pierwszy numer „Głosu Stoczniowca”
e§&nz.ełtg foftr^czne/

Wczoraj ukazał się 1 numer ga 
zety fabrycznej „Głos Stoczniow­
ca“  —  organu komitetów zakła­
dowych PZPR i rad zakładowych 

cOraz stoczni okrętowych.
„Głos Stoczniowca“ ma już za

skich mas ludowych świadomość j rok pracy jako mutacja 
zdradzieckiej roli politycznych u- ! „Gtłosu Wybrzeża . W ciągu tego 
grupowań burżuazji polskiej, toku okrzepł aktyw koresponden- 
JEŻELI PO LSKA M A BYĆ N A  tow, wykrystalizowało się oblicze 
PRAW D Ę NIEPODLEGŁA I Sazety> wyrósł zespół, zdolny już 
SPRAW IED LIW A, TO N IE  M A Idziś do samodzielnego jej reda- 
W  N IEJ MIEJSCA D LA  W Y- ! £°wania. W  ciągu tego roku 
ZYSK IW AC ZY I OBSZARNI- stoczniowcy zżyli się ze swoją 
KÓW. DLA ZDRAJCÓW NARO- ! gazetą, nauczyli się znajdować do 
DIT POLSKIEGO SPRZYMIE- |n,eJ dl’«KG gdy trzeba było cos

1 skrytykować, lub jakieś zło na-RZONYCH Z WROGIEM. Z 
MIEDZYNARODOAYYM FA SZY ­
ZMEM.

I tak jak kiedvś walki strajko­
we i demonstracje, Bereza i wię­
zienia sanacyjne były twardą szko 
łą hartującą niezłomnych bojowni 
Rów KPP, tak w  latach wojny z 
niemieckimi faszystami, w  zmaga 
niach klasowych rosła świadomość 
i hartowały się szeregi Polskiej 
Partii Robotniczej i jej zbrojnych 
oddziałów'.

Z oddziałów tych, zasłużonych 
w  walce z faszyzmem rodzimym 
i obcym, z żołnierzy, którzy u 
boku Arm ii Radzieckiej szli do 
ojczyzny jedynie słuszną, naj­
krótszą drogą przez Lenino, .wy­
rosło silne ramię orężne Polski 
Ludowej, Polski sprawiedliwej, 
budującej socjalizm —  W YR O ­
SŁO WOJSKO POLSKIE. 
Zwyciężyła idea reprezentowa­

na w  czasie okupacji przez PPR. 
zwyciężyła idea jej rewolucyjnej 
poprzedniczki —  KPP, które swój 
program oparły na nauce Lenina 
i Stalina, które wiązały walkę na­
rodową 7. walką o socjalizm;

prawić. „Głos Stoczniowca“  zrósł

szlifierki“ , cięty żart i  dobry r y ­
sunek—pomogą w  tym na pewno.

Wartość tego numeru podnosi 
też jego przyjemna dla oka sza­
ta graficzna, przejrzysty układ 
materiału, urozmaicona treść ar­
tykułów i notatek na każdej stro­
nicy gazety. Jedynym bodajże 
niedociągnięciem w tej dziedzinie 
(które już w następnym numerze 
trzeba będzie usunąć), jest zbyt 
drobna czcionka, nie ułatwiająca 
czytelnikowi zapoznania się z 
treścią artykułów.

Swym pierwszym samodzielnym 
numerem „Głos Stoczniowca“ do­
brze zapoczątkował nowy etap 
pracy, A  pracę i zadania ma

i mm
^ S T O C Z N I O W C a

Współzawodnictwo międzybrygadowe w ZPPG
Z podobnym apelem zwróciłaW portach naszych rozwija

się współzawodnictwo indywidu- . , ,
alne oraz zespołowe pomiędzy ,al«  do ******  f PGG . Gd>n\ 1
załogami portów Gdańsk, Gdy­
nia i Szczecin. Ponadto poszcze­
gólne zmiany zespołów robotni­
ków portowych współzawodniczą 
między sobą o uzyskanie najwyż­
szej wydajności pracy.

Brygada nr. 3 w rejonie 
drobnicy ZPGG w Gdyni, z bry­
gadzistą Arasmusem na czele, 
wezwała wszystkie brygady re­
jonu do współzawodnictwa mię 
d zy bry ga do w ego.
Wezwanie to natychmiast pod­

jęta brygada nr 1.

Robotnicy portowi 
uczą się na dośw.adczeniach ratlzeckch

Kolo Towarzystwa Przyjaźni Pol- katedry budowy maszyn d żw igo
sko - Radzieckiej w rejonie, drob­
nicy ZPGG w Gdyni organizuje
wspólnie z sekcją racjonalizacji w

wych Politechniki Gdańskiej inż, 
Rachwalski. Następnym prelegentem 
będzie pracownik rejonu drobnicy 

bieżącym miesiącu cykl wykładów, j w Gdyni ob. Śliwiński,, który wy- 
popularyżujących doświadczenia ra-; głosi pogadankę na temat „Planowa
dzieckie w gospodarce morskiej. j nie morskie w Związku Radziec-

Pierwszy wykład na temat „Me- j kim“ . Główny dyspozytor portu
chanizacja załadunku drobnicy w , gdyńskiego ob. Obertyński wygłosi
portach radzieckich“ wygłosi w ‘ odczyt pi. „Dispatcher — główny 
świetlice rejonu drobnicy adiunkt dyspozytor portu“ .

brygada nr 15 pod kierownic 
twem ob. Anhalta, wzywając ro­
botników portowych do czynnego 
udziału we współzawodnictwie 
pracy, dla przedterminowego wy­
konania planu.

¡7  a A za m o b i l i z u j «  Z#ło<

się z życiem i pracą naszych 
stoczni, stał się jednym z czyn­
ników to życie kształtujących.

Dziś gazeta fabryczna „Głos 
Stoczniowca“  rozpoczyna samo­
dzielny żywot. Już pierwszy nu­
mer świadczy o tym, że zarów­
no korespondenci jak zespół re­
dagujący' zdają sobie sprawę z 
zadań, które przed nimi stoją.

Korespondencje zamieszczone w 
tym pierwszym- numerze mówią o 
sprawach dla stoczni najistot­
niejszych, o opracowaniu nowych 
norm, o udziale młodzieży w bu­
downictwie okrętowym, o rozwoju 
ruchu racjonalizatorskiego.

Wielu korespondentów wska­
zuje na konkretne braki i niedo­
ciągnięcia, przejawy niechluj­
stwa i złej organizacji pracy, 
które trzeba wytępić. Celna, o

odpowiedzialne. Trzeba będzie, 
aby na jego łamach znalazło odbi­
cie to wszystko, czym żyją stocz 
nie i ich załogi. Oznacza to, że 
musi być znacznie poszerzona pro 
blematyka gazety. Musi się na o- 
becnym etapie rozwinąć szeroką 
akcję wokół zagadnienia zmiany 
norm, wyjaśniając całej załodze, 
jak bardzo zmiana ta jest ko­
nieczna dla wzrostu wydajności 
pracy i zarobku robotników, śle­
dząc dokładnie za przebiegiem 
prac komisji normowania.

Na stronicach „Głosu Stoczniow 
ca“  powinni korespondenci wska­
zywać na te wszystkie ukryte re­
zerwy, których wyzwolenie uspraw 
ni pracę stoczni. Więcej i śmie­
lej trzeba pisać o pracy młodzie­
ży i kobiet w  stoczniach, o przy­
czynach fluktuacji załogi, o nłedo

sze powiązanie „Głosu Stoczniow­
ca“ z grupami partyjnymi, z od­
działowymi organizacjami partyj­
nymi — wzbogaci na. pewno ga­
zetę w  twórczy, krytyczny mate­
riał.

Trzeba będzie, aby „Glos Sto­
czniowca“  — jako organ komi­
tetów zakładowych —  daw'ał 
wierne odbicie życia partii w 
stoczniach, by przepoił treścią 
polityczną, treścią walki o plan 
6-Ietni, pokój i socjalizm —  każ 

, dy dzień i każdą dziedzinę pra 
cy stoczni. Trzeba, aby wpaja! on 
każdemu robotnikowi i pracow­
nikowi stoczni poczucie odpowie 
dzialności z# sw'ój odcinek pra­
cy i za pracę całego zakładu 
Im  głębsza będzie świadomość 
tej odpowiedzialności, tym po­
wszechniejsza. wnikliwsza i 
śmielsza będzie krytyka braków 
i niedociągnięć w  życiu zakładu. 
■Walcząc bolszewickim orężem 

twórczej krytyki i samokrytyki— 
„Głos Stoczniowca“  wełnie przy­
czyni się cło wykonania zadań, któ 
re przed stoczniami stawia pian 
6-letni.

B. S.

stra krytyka w rubryce „Spod maganiach akcji socjalnej. Silniej'

Akademia w Gdańsku ( M  Dnia Wojska Pojskiep
f O o f i O ł i c z e m e  z e  s ś r a n y  1 )

Sala słucha Sala pamięta. 7 lat stwo broni ze Związkiem Radziec- dywizji: „Spoza gór i rzek wy­
to przecież tak niedawno. Na po-1 kim!“ , „Niech żyje zwierzchnik poi szliśmy na brzeg“ — rozgrzewa 
lach malej wioski, pisała jedną ze skich sił zbrojnych Bolesław Bie- salę. Za nią idą inne, ulubione me- 
swych wielkich dat historia. Naród rut!“ — wznosi okrzyk. Głośno lodie — rzewnym wspomnieniem 
czekał wtedy chciwie wieści o m ar-1 brzmi podchwycone przez wszystkich brzmi nuta partyzanckiej piosenki. 
Szu bojowym swego ludowego wo j - i — „Niech żyje!“ . Burza oklasków— 
ska, naród przeczuwał,, żte właśnie U Za chwilę płyną dźwięki polskie- 
ci żołnierze w mundurach otrzyma- i go hymnu państwowego.

T ~ e a ł r i f
TEATK~WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19.30 „Uczeń diabła“.
TEATR DRAMATYCZNY W  GDYNI— 

dwa przedstawienia o 8‘. 16 i 19.30 
„Wassa Żeteznowa“ .

TEATR KAMERALNY W  SOPOCIE — 
„Barberyna“.

PAŃSTWOWY TEATR „ŁĄTEK“ 
W GDAŃSKU ul. Grunwaldzka 15 
15 bm. o godz. 12 i 16 — „Doktor 
DOIittle i jego zwierzęta“.

“Kina
Wrzeszcz — Bajka — „O świcie“, film 

dozwol- od lat 12, w godz. 1S, 1» 
i 20, w  święta od godz. 14.

W'rzeszcz — ZMP.Owiec — „Orzet Kau 
kazu“, seanse w  godz. 16, 18 j 20.

Wrzeszcz — Przyjaźń — „Skarb“.
Nowy Port — Marynarz — „Stalowe 

serce“.
Sopot „Polonia“ — 15 bm. poranek o 

godz. 10.80 — „Czerwony krawat“, 
dozw. od lat 7.

Sopot — Bałtyk — nieczynne.
Gdynia — Warszawa — „Orzeł Kau 

kazu", II seria.
Gdynia — Atlantic — „Wagary" film 

prod. francuskiej, dozwol. od lat 
14, pocz. seansów 15.30, 18, 20.30.

Gdynia — Goplana — nieczynne.
Gdynia — Promień — film prod. wę­

gierskiej „Gdzieś w  Europie".
Gdynia — Fala — „Oni maję ojczyz 

nę".

nycii od ZSRR — uzbrojeni w kara­
biny, w czołgi radzieckie, że właś­
nie ta rodząca się armia ludu 
przyniesie mu zwycięstwo, ziarnie 
zbrodniczą hitlerowską potęgę.

Tow. Wągrowski skończy! prze­
mówienie.

„Niech żyje nierozerwalne brater

CENTRALA ZAO PATRZEN IA  SZKOL „CEZAS“ 

Warszawa. Al. Szucha 35

prosi Kierowników szkół i Wydziałów Oświaty 
Rad Narodowych o dokładne podawanie adresu 
(miejscowość, ulica, numer domu. poczta, stacja 
kolejowa) szkoły, dla której zamawiają:

Pomoce szkolne, meble i sprzęt wychowania 
fizycznego.

_________  2597/k.

fgjflf Pracownicy poszukiwani
2 TECHNIKÓW  w  grupie uposażenia V I j  V II 
Wraz z wszelkimi dodatkami i mieszkaniem, oraz 
1 drogomistrza w  grupie V III  — plus dodatki za­
trudni Prezydium Powiatowej Rady Narodowej,
Wydział Komunikacyjny w  Starogardzie Gdań­
skim. 2576/lc.

l i i i B  O b w ie s z e n ia  —
i

W związku z zarządzeniem uporządkowania 
ewidencji ludności przypominamy administrato­
rom domów: jutro —  16. X, od godz. 15 do 20 
w  Urzędzie Ewidencji Ludności składanie pomoc­
niczych formularzi? dzielnica? NOWY PORT.

n

PRACOW NIKÓW  FIZYCZNYCH  N IE K W A LIF I- 
KO W ANYCH  zatrudni Zarząd Portu Gdańsk — 
Gdynia. Zgłaszać sie należy osobiście do Działu 
Kadr ZPGG. Wrzeszcz, ul. Morska 22 b, 2600/k

¿ G Ł O S Z E N IA

do „G ŁO SU W YBRZEŻA“
i całej prasy w Polsce przyjmuje: 

BIURO OGŁOSZEŃ R. S. W. „ P R A S A “ 
Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11 —  tel. 31862 
O G ŁO SZEN IA DROBNE do Głosu Wybrzeża przyj­
mują również wszystkie urzędy i agencje ooczlowe 

ca teranie całeoo kiom*

„Niech żyje wódz światowego o- 
bozu pokoju, przyjaciel narodu pol­
skiego, wielki Stalin!“  — grzmi po­
tężny okrzyk. Orkiestra Maryąarki 
Wojennej gra hymn Związku Ra­
dzieckiego.

Za chwilę wchodzą na podium za­
proszeni do prezydium: przedstawi­
ciele KW PZPR, ORZZ, organizacji 
społecznych, d-cy różnych formacji 
wojskowych, przodownicy wyszko­
lenia bojowego, służby granicznej, 
przodownicy pracy.

Witany oklaskami komandor Ur­
banowicz wygihsza przemówienie 
(treść jego podajemy osobno).

„P o - k ó j, S t a - 1 i n“ , — 
skandują zebrani i gorącymi oklas­
kami dają wyraz swoim uczuciom.

Z kolei na mównicę wchodzi prze 
wodniczący W.K.O.P. — prof. Ce- 
bertowicz, odczytując tekst depeszy,

Jakoś jaśniej, bliżej, skupiają się 
żołnierze i cywile. Niejeden nuci 
półgłosem znane słowa, wspomina 
minione lata. Przed kurtyną staje 
artystka teatru „Wybrzeże“ — de­
klamuje wiersz o wojsku, o tym, że 
„nad Odrą stoi słup graniczny i na­
szych piersi mocny mur“ , — dekla­
muje o żołnierzach WOP. Potem na 
scenie wybijają wesołe hołubce, 
tańczą krakowiaka, trojaka, kuja­
wiaka — zespoły artystyczne zw iąz-____
ków zawodowych. Społeczeństwo j Nasze chóry śpiewają — Chór miesza

' R a d i o
NIEDZIELA — 15 październik« 1850

6.50 — Początek aud. 6.33 — Sygnał 
czasu. 6.55 — Program. 7.00 — Mozaibś 
muzyczna. 7.50 ■— Kalendarz radiowy.
8.00 — Dziennik poranny, 8 . 1 5 Pieśń 
masowa. 8.20 — Melodie operetkowe. 
8.50 — Aud. „SKRK". 9.00 — Koncert 
organowy. 9.30 — Humoreska ..Furun 
kul". 9.45 — „Wieś tańczy t śpiewa“.
10.00 — Brzegi. prasy stoi. 10.03 ■ 
Skrzynka ogólna. 30.20 - Poezja i mu­
zyka. 11.45 — Skrzynka Wszechn. Ra 
diowej. 11.37 — Sygnał czasu. )3,04 — 
Przegląd czasopism. 12.15 — Koncert
13.00 — Historia ruchu robót. 14.00 — 
Rezerwa. 14.20 — Utwory fort. 14.40 — 
Pog. ..Zagadki pracy". 14.50 — Melodie 
ludowe. 15.15 — Aud. dla dzieci „Przy­
gody Tomka Sewyera“ słuch, 16.00 —

Wybrzeża radością ofiarowuje ny im Karola Szymanowskiego p. a.
i -------  -------- < — - Gdańsk. 16.40 —

swemu wojsku piosenkę, Uśmiech i j auX^.m" Konopnicka". 16.35 — „Melo
die świata". 17.00 — Dziennik popolud-

już niowy. 17.20 — Koncert Chopinowski.
taniec.

I znów wspomnienie, teraz „ _  EncyWopedJa radiowa. l0.00
specjalne o jednym człowieku, o słuch. „Odprawa posłów greckich“  — 
jednym niezłomnym Życiu lun owe* j .  Kochanowskiego. 19.00 — Koncert
£ 0  żołnierza, 
rze.

o generale Waltfc- 20.00 — Dziennik wieczorny. 20.43 ~  
„Teatrzyk 5 piór“ . 21.15 — Felieton. 

. 21.25 — Koncert. 22.15 — Wiadomości
Akademia zbliża sie ku końcowi, sportowe. 22.45 — Melodie operetkowe. 

. , -v • V 1*/ * , n ,.id  Urrn ł/y rCo 23.00 — Ostatnie wiadomości. 23.20 — Ale Dzień Wojska Polskiego to n e  Program 23 13 _  Na dobranoc“. 24.06
tylko uroczystości, nie tylko piękne -  Hymn i koniec audycji.

którą w imieniu zebranych na aka- | przemówienia, melodie i tańce — to j 6 45' _  0 dańBk wita słuchaczy —
demii proponuje wysłać do Prezy- j przede wszystkim uświadomienie j prognoza. 8.55 — Program dnia. 8.57 -
denta RP Bolesława Bieruta. _ j sobie nierozerwalnej w ęzi Jaką

I znowu brawa, znowu mekon- i z»aczonv ;est naród ze swymi ludo- — Muzyka charakterystyczna — orkie- 
czace sie okrzyki. Orkiestra gra ■ . . ;  . • stry smyczkowe'. 11.55 — skrzynka ko-
Międzynarodówkę. Pierwsza, uro- i w Vmi żołnierzami, uswiadon respondentów, is.is -  Audycja literec
czysta cześć akademii skończona. I sobie siły, jaką stanowi mocny | ^

* „ * ! oręż w  rękach ludzi miłujących j regionalny z Kartuz, iłso — Reporty

Bojowa melodia marsza, który Pbkói i sprawledKwośi
pawattaml HD&ie&lúai. mctíísz&i PAN

ze wsi. 20.30 — Sportowy felieton prft- 
' i noś ci i» oiblemowy. 28.0* — tKiado; iwort*»
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Kobiety w ielk ie z pow. tczewskiego 
uczczą rocznicę Rewolucji Październikowej

W Tczewie odbyła się ostatnio narada aktywu kobiecego, na 
której uchwalono rezolucję, wzywającą kobiety Miejskie do ucz­
czenia 33 rocznicy Re>voiucji Październikowej.

Kobiety pow. tczewskiego .zobowiązują się ze wszystkich sil 
pracować dla pokoju. Dla uczczenia rocznicy. Rewolucji Październi­
kowej kobiety tczewskie postanawiają podnieść swoją świadomość 
polityczną przez uaktywnienie Kół Gospodyń Wiejskich i 
zwiększenie liczby tych kół na w si. Kobiety zwiększą dostawę mle­
ka do miast o 12,5 proc., wykonają w 113 proc. dostawy jaj i prze 
kroczą o 10 proc. plan dostawy drobiu do spółdzielni. Kobiety tczew7 
skie zwiększą wysiłki w celu zorganizowania nowych spółdzielni 
produkcyjnych i umocnienia już istniejących.

Realizacja tych zobowiązań jest odpowiedzią na knowania 
anglo-amerykańskich podżegaczy wojennych, jest dowodem włączę 
nia się kobiet do realizacji zadań planu 6-letniego.

P R A C O W N I C E  Z A K L A Q G W  E L B L Ą S K I C H
w w ą g U b ś G r & f t f  r t s t i ą g  l i o b i e c e

„kmm spsl®sziifs Leokadii Matyi

Wybory do rad kobiecych na legatek na konferencję ząkłado- 
terenie elbląskich zakładów pracy, w7ą. W  konferencji -wzięli udział 
miały na ogół sprawny przebieg, przedstawiciele PRZZ, L igi Ko- 
W  63 zakładach pracy, wybrano biet i oddziału Związku Odzieżow 
44 rady kobiece i 19 delegatek. ców. Kobiety „Odzieżówki“ przyję 

Wybory wykazały duży postęp ły z zadowoleniem powołanie ra- 
w pracy kobiet. Dobrze zorganizo dy kobiet, a w dyskusji poruszały 
wano zebranie wyborcze w Elblą- sprawy organizacji pracy w re­
skich Zakładach Przemysłu Odzie szczególnych działach oraz zaopa 
żowego. Poprzedziło je zebranie trzenia materiałowego. Frekwen- 
w radzie zakładowej, na którym cja —  100 proc, 
mężowie zaufania zapoznali pra- Wybory rady kobiecej w Zakła- 
cowników z treścią uchwały se- dach Mechanicznych były poprze- 
kretariatu CRZZ w sprawie rad dzane przez zebrania kobiece w 
kobiecych. Na zebraniach grup wytwórniach. Uczestniczyli w nich 
związkowych dokonano wyboru de przedstawiciele PRZZ, rady zakła-

— —---. » ---- -- _  dowej i Zarządu Okręgu Związku
Metalowców. Na konferencji za­
kładowej byli ponadto obecni

w  krótkim czasie opanowała tech­
nikę pracy w hali maszynowej 
przy podawaniu suchego lnu.

Leokadia Matyś pracowała w  słać ją w  drodze awansu społecz- ! Leokadii Mfedyś na stanowisku do"rad™Poruszono” ̂w niej ml im 
lęborskiej Rcszarni Lnu od po-i nego na 2-tygodniowy kurs refe- podreferenta nie podano pomoc- 'zagadnienia dotyczące produkcji, 
czątku 1949 r. Pod kierunkiem ! rentów socjalnych we Wrocławiu, nej ręki. Nieprzychylny stosunek usprawnienia pracy, jak również 
przodownic Heleny Piwor. Emilii Leokadia Matyś broniła się przed i towarzyszy biurowych do jej pra- szK0ienia kadr kobiecych. Wysu- 
Szumkc i Marii Marcinkowskiej j tym, wiedziała bowiem, że nie ma ; cy systematycznie zmniejszał jej wniosek utworzenia kur-

odpowiedniego przygotowania, że wydajność. W tej sytuacji kierów sów  przygotowawczych do pracy 
dwutygodniowa tylko nauka nie j nictwo rcszarni chętnie skorzysta- biurowej, na które'uczęszczałyby 
uzupełni jej braków. Kierownic- j ło z okazji, aby pozbyć się z tere- kobiety, awansowane na pracowni 

Wkrótce też została samodzielną i two roszarni zapewniło ją, że pó nu fabryki ob, Matyś. N ieuwzględ ce umysłowe. Podniesiono również 
robotnicą i Zaczęła szkolić młod- powrocie otrzyma dalszą pomoc, że riiono jej  ̂prośby o przerzucenie konieczność otoczenia przez radę 
sze towarzyszki. We współzawod- bę<ją jei ułatwiali pracę, że porno- i na powrót do produkcji, gdyż kobiecą opieką 
nictwie trzykrotnie zdobyła pierw gą w  dalszej nauce. Zgodziła, się. 'wówczas wyszłoby na jaw wypa- szkoli, 
sze miejsce, dwukrotnie została Kurs ukończyła z wynikiem do- czenie polityki awansu spełecz-

Należycię przygotowane były tniej chwili i to dopiero pod nacis 
również wybory do rad kobiecych kiem ORZZ. Wielu delegowanych 
w browarze, elewatorach, rzeźni i B{e było należycie przygOtowa- 
innych placówkach, których praco nyeh, jak np. delegatka Zarządu 
wnicy należą do Zw. Zaw. Prac. Okręgu Związku Zawodowego Pra 
Spożywczych. cowników Służby Zdrowia.

Miejscowy Związek Zawodowy Niewłaściwy stosunek do wybo- 
Spółdzielców nie docenił znaczenia ru rad kobiecych, wykazały rów- 
wyborów do rad kobiecych. Do- nież delegatki Wojewódzkiego Za 
piero dzięki interwencji ORZZ i rządu L igi Kobiet. Przybywały o- 
zarządu okręgowego, wybory w El ne na teren Elbląga jedynie po to, 
bląskiej Spółdzielni Spożywców aby uzyskać z PRZZ gotowe wy- 
miały przebieg pomyślny. ! wyniki wyborów. Nie przejawia

Największe zaniedbania zanoto- ! ły natomiast zainteresowania sa- 
wrano w Związku Zawodowym Ro- mymi zebraniami. Delegatki odmo 
botników7 j Pracowników Rolnych, wiły m. in. udziału w zebraniu 
Nie zdołano zorganizować należy w7 największym zakładzie kobie­
cie zebrań wyborczych, choć rolne Cyin w Elblągu „Odzieżówce“ , tłu 
rady zakładowe otrzymały odpo- macząc się brakiem czasu. Jedna 

przedstawiciele Komitetu Zakłado Wiednie polecenia. 'Wskutek krót- z nich mimo, że przębywrała w7 El 
wego PZPR. Dyskusja wykazała j kiego okresu przygotowawczego blągu cały tydzień, nie miała cza- 
duże zainteresowanie wyborami niektóre rolne rady zakładowe, j su na odwiedzenie zakładów pracy.

jak np. w7 zespole Elbląg nie prze Przebieg wyborów do rad kobie 
prowadziły wyborów i obecnie eyeh wykazał duże zainteresowa- 
zwoływane są dodatkowe zebra- nie tą sprawą ze strony praeują- 
nia. Dotychczas nie wybrano rad eych kobiet. By rady kobiece mo- 
kobiecych w zespole Nowakowo, . gły odegrać właściwą rolę, należy
majątku Fiszewo i zespole Nowy.

W  przygotowaniach do wybo­
rów- rad kobiecych, ujawniały się 
również niedociągnięcia organiza­
cyjne poszczególnych zarządów o- 

żłobków i przed- kręgowych związków, które wyśy 
łały swych pełnomocników w osta

wyróżniona dyplomem uznania, brym i po powrocie otrzymała 
Na początku 19;>0 r. Leokadia Ma pracę. w  biurze jako pomocnik 
tyś została odznaczona brązowym ¡ referenta socjalnego

t-, > , Zaczęły sję trudności, lecz obie­
canej pomocy nie otrzymała. K ie ­
rownik ob. Rychert zamiast w y­
jaśnić. wytłumaczyć, zwracał się

nego Leokadia Matyś zwolniła 
się „na własną prośbę“ , dlatego 
też dyrekcja roszarni, rada zakła­
dowa mają spokój i „czyste su­
mienie“ .

Komitet Powiatowy PZPR 
¡ Lęborku powinien wkroczyć

krzyżem zasługi. Dyrekcja fabryki 
i rada zakładowa zdecydowały w y

H ™ n i e a ”
KURS KROJU i SZYCIA 

W GDAŃSKU
Staraniem Zarządu Miejskiego Li 

g! Kobiet \v Gdańsku zorganizowa­
ny został kurs kroju i szycia, na kip 
rym wykłady prowadzi doświadczo­
na instruktorka. Jest to już 9 z rzę­
du tego rodzaju kurs na terenie 
miasta. Udział w nim bierze 70 
kobiet.

^CZŁONKIŃ Leokad a Matyś opowiada dziś brakuje kobiet, które, z zapałem
' *, . . ‘ o tym ź Wielkim zalśni: ..W końcu wykonują swoją pracę ; uczestni-

. Zarząd MiejsKi Ligi Kobiet w ‘ nie mogłam dłużej pracować w  ta czą we współzawodnictwie, wy- 
Goyrii przystąp;; do organizowania klej atmosferze. Poprosiłam o sokó przekraczając: normy.- Do 
aursow sznclenia me ironicznego. | zwolnienie z pracy w  roszarni. kobiet tych należy JA N IN A  GO- 
Kursv te obejmują swoim zasięgiem | .Testem obecnie pracownikiem w y ŁĄB IEW SKA. pracująca jako mu 
wszystkie zrzeszone w organizacji j działu personalnego Samopomocy rarz przy odbudowie Starego Mia

sta w  Gdańsku.

w  
w

do niej podniesionym głosem, pu- j sprawę Leokadii Matyś i zmienić 
bocznie wy.y,cał błędy, powtarza- • na terenie Roszarni Lnu. stosunki, 
,iąc stale: ..Ja nie mam czasu tłu- powodujące wypaczenia w  polity- 
maczyc, nowinniscie umieć to ro- ce awansu społecznego, 
bic“ . Podobny był stosunek biu- j - .
rowych towarzyszy pracy, rady j '
zakładowej. Zniechęcona Leoka­
dia Matyś prosiła o przerzucenie 
jej z powrotem do produkcji, 
gdzie była przodownicą pracy, 
lecz kierownictwo roszarni ni ej  Wśród robotników, realizują- 
zgodzdo się nà to. ■ cych zadania planu 6-letniego nie

Przyspieszyć budową żłobka
I  p r - Æ G ü d l I g g o t f f f j o w e g o

dla dzieci robotnic budowlanych

otoczyć je większą opieką ze stro 
ny związków branżowych.

ST. W IERZBICKI

W przemyśle budowlanym Gdań 
ska pracuje około 2 tys. kobiet, w 
tym znikoma ilość robotnic wykwa 
lifikowanych. Aby ułatwić zdoby­
cie kwalifikacji zawodowych trze

kobiety i oabywać- się będą w kilku . Chłopskiej w  Lęborku. Bardzo ża 
turnusacn: Pierwszy _ jego  rodzaju j ¿e oderwałam się od produk 
burs zostai zorganizowany- T?r?\ f Cji, gdzie pracowałam ze znacznie 
przcusięmor.-tiyie iw ig ..Udział j leoszym wynikiem“ .

3-.) kODlGt. .(¡nraiiro 1w rura Dierże
WYBORY RADY KOBIECEJ 

W STOCZNI GDYŃSKiEJ
W Stoczni Gdyńskiej odbyiy się 

wybory do rady kobiet:. Zebranie 
zagaił przedstawiciel rady zakła­
dowej tow'. Skworoński. Po odczy­
taniu uchwały CRZZ do rady zosta­
li wybrane tow. tow7. J. Naumo- 
wicz, Wł. Dobek, J. Jędrzejewska, 
F. Golińska, M. Płocka, H. Łabuń, 
H. Dziewulska.

Sprawa Leokadii Matyś jest ja­
skrawym przykładem wypaczenia 
wskazań IV  Plenum KC naszej 
partii. Niesłuszne bowiem było 
skierowanie wykwalifikowanej ro 
botnicy do pracy biurowej, gdzie 
nie była jej potrzebna znajomość

147 procent murarza Janiny Goląbiewskej
dyskusjom robotników T na,;, temat 
współzawodnictwa pracy \ ruchu 
racjonalizatorskiego. Późńiej za­
częła sama zabierać głos. Rozpo­
częła również systematyczne czy 
tanie gazet. Pojęła szybko, jakie 
zmiany wywołało w  życiu klasy 
robotniczej współzawodnictwo; po 
zwoiiło ono robotnikowi podnieść 
zarobki, stało się wyrazem jego 
nowego stosunku do pracy. Wszy­
stko to zrozumiała Janina Gołą- 
biewska. Wzięła czynny udział we 
współzawodnictwie i w krótkim 
czasie zdobyła zaszczytny tytuł 
przodownika pracy. Droga do a- 
wansu stanęła otworem. Dziś ob. 
Gołąbiewśka jest murarzem, w y­
rabiającym 147 procent normy. 
Jej zamiary sięgają jeszcze da-

Przeszłość Janiny Gołębiewskiej 
nie różni się wiele od przeszłości 
setek tysięcy córek robotniczych, 
wychowanych w  okresie rządów 

i sanacji. Nie otrzymała wykształ- 
j cenią, nie miała zawodu. Pracę za 
j częła jako niewykwalifikowana ro 
i botnica. Było to w  maju ub. roku. 
Stosunkowo ciężkie jak na kobietę.

! produkcyjnego zawodu. Właściwy \ warunki pracy nie odstraszyły jej lej. Chce zostać technikiem y na
,11.» l T > r » f » a  w  w ‘ p k s 7 v m  t r r n n iń  n p w n o  7 :n s t.n n 'ip .

ba. rozwinąć szkolenie kobiet. Ko - 
bieta. pracująca . przez 8 godzin 
na budowie, która po powrocie do 
domu musi zająć się dzieckiem, 
nie zaWsze może uczęszczać na 
kursy. W  związku z tym wyłania 
się potrzeba zorganizowania na te 
renie Gdańska żłobka i przedszko 
la tygodniowego, w  którym dziec­
ko robotnicy mogłoby przebywać 
przez czas trwania kursu.

Tego, rod^ąlu, ,r.żł<^L;,.:mogą w: 
znacznym stopniu dopomóc w  roz 
wiązaniu problemu Bzl:olenia no­
wych kadr w  budownictwie. PPB 

Zjednoczenie Wybrzeża zrobiło 
już poważne kroki w7 kierunku 
budowy takiego żłobka i przed­
szkola we Wrzeszczu, przy ul. Ja­
śkowa Dolina. Jednakże Wydział 
Socjalny PPB napotyka na nie­
zrozumiale opory ze strony Cen­
tralnego Zarządu w  Warszawie, 
który nie znając potrzeb terenu 
opóźnia uruchomienie przeznaczo 
nych na ten cel kredytów. W ła­
dze centralne gdańskich przedsię­
biorstw budowlanych powinny 
zrozumieć, że od pomyślnego za­
łatwienia sprawy kredytów zależy

Bronisław»: Pestkowna, przodująca 
brygadzistka żeńskiej brygady trak­
torowej w PGR Steblewo (pow7. gdań­
ski) — delegat na Polski Kongres Po- 
__________Uo in w Warszawie.

Ożywiona działalność LK .
w Gdyni-Grabówku

Pełna poświęcenia praca człon­
kiń Ligi Kobiet w Gdyni —- Gra­
bówko, sprawiła, że kolo tó rozwi­
ja się coraz pomyślniej. Dwa razy 
w miesiącu odbywają się zebrania 
wszystkich członkiń. Kolo dyspo­
nuje dobrze urządzoną i wyposażo­
ną świetlicą, połączoną z czytel­
nią. Są one często odwiedzane przez 
mieszkające w pobliżu żony i cór­
ki robotników portowych. Na miej­
scu znajduje się, również ciesząca 
się dużym powodzeniem biblioteez-

W  Polsce Ludc-
. ka. Przy świetlicy , Zorganizowany 

w  dużym stopniu rozwój szkole- : został artystyczny zespół teatralnyawans społeczny dla robotnika —• j jednak. Praca w  większym gronie pewno zostanie. - - -  - - -  , . . . .
to wysunięcie go na wyższe stano- ! robotników kształtowała świado- , wej kobieta opanować bowiem . nia zawodowego kobiet, pracują- , Ostatnio utworzono również zespól 
wisko w  obranym zawodzie, prze- I mość młodej robotnicy. Z napię- może każdy zawód. |CJ ? -  ■odbudowie . Starego i baletu dziecięcego,
de wszystkim w  produkcji. ¡c iem  i uwagą przysłuchiwała się I. K IL IN S K A . 1 Gdańska. H. BOGDANOWICZ 1 ST. OCHENDALSKA

Dziewczyna: Oczy u niej coś takie zamglone, ciociu Kalio.
Nileanorowa: Doktorze, zobacz no.
Dekarz podchodzi do „Gwiazdki'1, ogląda ją. Twarz jego wy­

raża coraz większy niepokój.
Nikanorotm: jak jest, doktorze? Powiedz —  nie męcz mnie.
Lekarz (po chwili milczenia): Obawiam się określić ściśle, 

ale zdaje się, że jest źle...
Nikanorotm: O Boże!
Odwraca się do cieląt i mówi cicho:
—  Czyżbyście sierotami miały zostać, drogie moje?

*  *  *

Zegar bije trzy razy. Gabinet sekretarza rejonowego. Stiepan 
Wasiljewiez siedzi, pochylony nad rękopisem. Tuż koło niego 
przv stole wvsoka kobieta. w płaszczu narzuconym na ramiona. 
Ma zmęczony wyraz twarzy. Stiepan Wasiljewiez nie zwraca na 
nią uwagi.

Kobieta: Stiepanie Wasiljewiczu, czy mogę pójść do domu?
Stiepan Wasiljewiez (jak gdyby ocknąwszy s ię ): Ach tak....

Wybaczcie, Wiero Michajłowno. Musicie przepisać na maszynie 
pilny rękopis. Pilny, Wiero Michajłowno.

Kobieta: Przecież już trzecia w nocy, Stiepanie Wasiljewiczu.
Stiepan Wasiljewiez: No dobrze, dobrze. Więc nie wszystko-- 

połowę.
Kobieta (.wychodząc z rękopisem, ■ mruczy) :  Trzecia w nocy 

i  spokoju nie dadzą, i Fachowo przegląda kartki). „Moniątko 
z podniesiona traba"... Boże mój. czy do rana to przepiszę?

*  *  '  *

Ten sam gabinet. Przez okno wpada blade światło poranku. 
Spoza drzwi dolatuje miarowy stukot maszyny do pisania.

Stiepan -Wasiljewiez, po przeczytaniu ostatniej kartki rękopisu, 
siedzi długo bez ruchu z niezapalonym papierosem. Wreszcie 
mówi cicho do siebie:

—  Tak... To jest książka o życiu...

SERGIUSZ ANTONOW 1 5 )

Zwiastun pokofu
(Scenariusz literacki).

Stukot maszyny w sąsiednim pokoju urywa się i Wiera Mi* 
chajłowna wchodzi do gabinetu z przepisanymi arkuszami. Za­
słaniając zapłakane oczy zwraca się do Stjepana Wasiljewicza:

—- No, co tam jest dalej?
—  Dziękuję, Wiero Michajłowno, idźcie odpocząć. Resztę ju­

tro... (patrzy w7 okno), •— właściwie dziś...

"'■■■yys

~  Dajcie teraz. Dajcie wszystko —  zaraz przepiszę, 
rzecz trzeba utrwalić nie tylko w maszynopisie... —  mówi ze wzru­
szeniem maszynistka.

Zabierając pozostałe arkusze, wychodzi. Stiepan Wasiijewicz 
kładzie rękę na telefon, ale z wahaniem patrzy na zegarek. Po

«rat» zakładowa miesiąc*«» 73 %\ K-to PKO XI1377i. Prenumerata nocziowa miesięcznic 150 zł. K to PKO XI-5460.

krótkim namyśle, zdecydowanym ruchem zdejmuje słuchawkę 
i mówi:

—  Połączcie mnie z mieszkaniem sekretarza komitetu obwo­
dowego w Orle.

* *  *

Miarowy dźwięk krenilowskicli kurantów. Wielkie okno w y­
stawowe stołecznej księgarni, zapełnione książkami. Z fotografii 
na okładce uśmiecha się twarz Nikanorowej. Pod fotografią ty •
Łuł: „Książka o żfciu“ ..................

* *  *
Okno wystawowe księgarni: „Książka-o życiu" po polsku. 
Sofia... „Książka o życiu" po bułgarski’..
Bukareszt... Praga... Tirana... Berlin... We wszystkich oknach 

wystawowych księgarń na okładkach książek uśmiechnięta twarz 
Nikanorowej.

* *  *

Paryż. Wieża Eiffla. „Książka o życiu“  po francusku.
* *  *

Okładka książki w języku francuskim. Książkę trzyma w7 ręku 
wąsaty starzec Szymon, ubrany w słomiany kapelusz i drewniane 
saboty. Wokół niego skupiła się gromadka francuskich chłopów. 
Jest. tu i siwowłosa Franeuszka i kilku młodych ludzi w kamizel­
kach i. połatanych kombinezonach.

Siedzący z boku długonogi młodzieniec odwraca się nagle do 
pozostałych:

—  Schowajcie! Chichot!
Wieśniacy, zaniepokojeni, podnieśli się z miejsc. Wszyscy jak 

na komendę skierowali spojrzenia w tę samą stronę. Ojczulek 
Szymon w pośpiechu wciska książkę za pazuchę.

Wzdłoż smętnych domostw i Opłotków, na których widnieją 
strzępy plakatów7, koło pomnika ofiar wojny, powoli, z odświęt­
nym spokojem kroczy mer okręgu, pan Chichot. Wraca właśnie 
z „Błękitnego lwa" po porannym kieliszku. C. d. n.
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